
PSIARNIA BISKUPIA W BODZENTYNIE 
Od szeroko rozlanej rzeki Psarki 

zaroeły trawą, stok pnie się w górę 
'WfiSkimi tarasami. Na gómym. szero­
kim tarasie wśród starych dmnr bie­
le.J4 iciany, nakryte wielkim gonto­
wym dachem bud ynt.u. Jest on niski 
l długi. Okienka małe, zaro8łe dzi­
kim winem. Przy wejkiu gaaet. na 
dwóda drewniaaych słupkach zwró­
cony na południe. Widok z niego da­
leki. Za doliDą neo:ki lesista Miej-­
.. -Góra. a za nią IUly masyw ł.y. 
sicy. 

W Bodzentynie nazywają ten bu­
dynek "Biskupi4 Psiamtą•• i mówią. 

• 

te jest ·bardzo stary. Ju stary l . ie-
9o nikt nie umie powiedzieć, 
. Alę sama nazwa mówi już duto. 

Biskupi krakowscy założyli Jllia~ 
steczko Bod:Umtyn i zbudowali tu 
swą letnią rezydencję - zamek. 
Pierwuy rządził tu biskup Bodzanta 
" XIV wieku, ostatni - Kajetan 
Soltyk w końcu wieku XVIIL Mia· 
sto niegdyś było potężne, miało dwa 
rynki, podwójne ~ury. zamek. Hucz-

nie po«Jejmowano tu gołd. a ie Pu­
szcza Swiętoknysta była tut. wiele 
dni spędzano na polowaniach. Do ło­
wów zaś potnebile byty psy, nie mo­
głÓ więc braknąć psłamł. Dziś z daw­
nej świetności niewiele zostało. Woj­
ny Zlliszczyły miasto, zbUlZOilo mu­
ry, w gruzy rozsypał się świetny za­
mek. Dziwne koleje lOIIlll ~wf. 
ły w całości tylko ,.Psiamię .... 

Nle 1llOŻDa tej nazwy brać zbyt 
doełOWJlłe. Same priamte jut llie ist­
Dleją, a budynek dziś nazywany 
"Palamią Biskupią.. to zapewne daw· 
ny dom tego co nimi zarzc&dzał. 

-
Staropolska to budowla z modrze- · 

wiowego drewna. Sień niewielka. 
bielona z drabiniastymi schodami na 
strych. Obok wiełka sala niska 
i mroczna. Czas pochylił ściany, spa­
czył podłogi drewnianymi zbijane 

· kołkami. Ugięte ze starości belki 
podtrzymują sufit. Na jedDej z nich 
udało się. . spod grubej warstwy 
z. dawna nie zdzieranej pobiały, wy­
dobyć na światło dzienne napis: 

,,Domum lsiem Ocvtvs Aediff -
A Dni 1Tn:"- tu nutępuje mak de­
sielski i dalej tekst... " Die 2 Junji­
DomiDe respidai Tuus··- reata nie­
czytelna. Potwierdz.Jil się słowa bo­
dzentyńskich mieszczan, budynek jest 
bardzo stary; pamięta ostatniego l"Zii­
dzącego tu biskupa KajetaDa Sołtyka. 

Za wielq a.14 - kOIIIII&ła. Taka 
Jaka powama być w .tarym dwoae. 
Belkowany strop, skrzypiące podłogi, 
małe okieako, a w kącie bielony ko­
minek. Dalej bme kOIIIIUlly i pokoje. 

Wiele jest dworów wspanialszych, 
nienąliej życie z nich już uciekło 

l pozostały martwymi męzeablymi 
salami. Tu. paeciwnie - atmosfera 
dawnych wieków włączyła S:łę we 
współczesaość. Budynek jest prosty, 
me potrzeba mu wspaniałych lll'Zą­
dze~ których tu i tak zapewne ·ni­
gdy me było. tyt będzie dot,d, do-­
kąd go ludzie będą użytkować. 

..Psiarnię.. zamienano %burzyć, 

tW!ierdząc, że nie posiada wartości 
i styl~ i wiek jej nawet nie wiado-

(obok} Widole od poludnia uw. 
,,hłaml bialwpler zabyUwwe­
go dwodcu w Bothentyaie. 

Wayatlde ryauakl autora. 

. (poaltej - z lewej} Waęlr.ze 

k.olualy z .lolllialóem w bo· 
dynlw ,,P•laml blslwpief'. 

(ponliej - z prawej} Plaa 
,,Psiaml": a- siefa wejściowa, 
b - wielluJ sala z napisem na 
belce, c - leoilUlata z komin· 
Id~ d ~ gane~ e - lłllla 

olrGpu. 

(u dołuJ Fragment bellti w wiei· 
Ide/ 8Gll nP•lamr'. Wyryta jat 
na aleJ dllta budowy - 1172. 

my. Oc:zywiście. nie ma tu ani ko­
lumnowych portyków, ani stylowego. 
detalu· arch.iłekłontcmego a wielu lq­
dzi zwykło według tego właśnie oce-

. Diać wartość architektury. Ale pamię­
tajmy. i2 budowali i4 miejscowi 
_,,nieuczeoi. w stylach .. deś.le i posta­
will ją według .tarych tradycji "po­
dług polsk.iego · nieba... Toteż nie 
w detalu tneba szukać wartości 
,.Psiami ... 

Aleja lipowa biegnąca od zamku, 
taruy dawnej wlimicy opadaJ4ce ku 
nece, aet;pko rouiadfy w kępie 
.... stary dom. daleki widok br 
e24cy go z krajobrazem G6r Swięto· 
krzyskich, to . jedna nierozerwalna 
całość, prawdziwy .Jdasyk•• staro­
polaczymy. 

Zabytków takich jest jeacze duio, 
ale każdy rok przynosi nowe straty. 

Bardzo często użytkownicy nie rozu­
mieją wartości tych zespołów, wyd­
nają stare dnewa. burzą zabytkowe 
budynki, uważając: naiwnie, ie c:o 
ładne to ceglane. Naprawdę konieci­
De jest Uświadomienie, że nasza daw­
_na kultura to nie tylko skala Wawel­
gdańska kaq)ienica. ale 1 prosty dwór 
Qtoczony starodrzewiem - wiejska 
chata. · 

Janusz Bogdanowsld 


